
• 
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 

~Ol< IV. i tODi SOBO r A 6 MARCA 1926 r. NUMER POJEDVNCZV 15 GROSZV. Nr. 63 

Trz c· a ls a z by , r -i 
~z ariela t,żywnościowo .. dolafowBgO" bezpłatnego konkursu "Expressu". 

Zdobyli:. fl·orkiewiczówna Renia (Sienkiewicza 91) -- 25 ·korcy węgla; Za­
d,~ożny Jan (Kamienna 14) - 10 korcy vJ'ęgla; Qórkiewicz Zofja Cegielnia· 
na 74)~10 korcy węgla; Ciolębiowska Helena (Kątna 36)~50 kilo mąki. 

w diliu wczoraJszym odbyło się trze- 29. Majewska Kazimiera Konstantynow 45. Janowska Edwarda, 6-go SIerpnia 2 61. Urbański MarcIn, Leszno 16. 
",ie (:iQliSl1ienie czwartego ,,2;ywnośl1iowo ska nr. 27. 46. Kra!ewski Jan. Pomorska 150. 62. Llpkes Włodzimierz, Piotrkowska 
dvl;]ro\vego" bezpłatnego' konkursu pre- 30. Glapa Franciszka, 28 pul Strz. Ka- 47. Zielonka Henryk, Napiórkowskiego nr. 166. 
tn~i()wego "Expressu". ui'ow. 22. I nr. 25. 63. Woiciechowska Z. J .• Nowaka l. 

WyhJSOW8110 100 kopert, iH. Szewczyk Władysława, Slkawska 8 48. Głowa Józef, Roklciriska '4. 61. W1zner Kazimiera, Antry 31. 
ldGb~!H: 1>2. Chmielewska Helena, Wierzbowa 49. Jassa Roman Aleksandrowska 26. 65. Kubiak Józefa, Aleja I maja 

nr. 16. 50. Krebs Gustaw Towarowa 21. 66. Wleczorkiewicz Ludwik Krzyżowa (, 
33. Jurgo Stanisław, Chocianowice 60. 51. lakoma Teofila, Brzezińska 77. 67. Hoffman Aleksy Napiórkowskłego 55 
34. Pędzimąż Stanisław, Orotmana 4, 52. Wilczyński Józef. Gdańska 21. 68. Pilipiak Józef, Narutowicza 77. 

l. florkkwiczówna Renia. Sienłdewi- Batuty. 53. Dukat Antoni. Przędzalniana 13. 69. fajerszteJn Josek, Konstantynowska 
eza 91. 35. ueibardt Dora, Gubernatorska 37. 54 T b G t N t i 51! nr. 56. .. • au e us awa. aru ow cza u. D <II! 

v6. Ankłersztejn Stanisława, Ailramow.. 5- W l r!~b..t I 1< t t k 30 70. obrańska M~ Drewnowska 3 ... n "O k . ńl skiego 22. :). e ner U4 I~e ons an ynows a 71. Hauptman Otto, Zgierz, ul. I maja 8-
[' Ol li llOrcy Wę6",(l" 37. $wierszcz Mieczysław ·Odańska 144 56. Gajówka Kazimierz, Przędzalnla,na 72. Szurewski Ludwik. lawad2ka 28. 
2. Zadrozny Jan. Kamienna 14. 38. Aluen!del Tadeusz, Lipowa 56" nr. 54. 73. GaneJ Helen~ Radwaóska 49. 
J. Górldewlc2: Zofia, Cegielniana 71, 39. Mikke Franciszka~ Szosa Pab!aD. 23 74. Kosin Teresa. Engla 8. 

~O~ \Yalaszczyk Andrzei. Złota 108. Po 5 liilo mąki. 75. Włodarczyk Antoni. Pomorska l. 
Pc 5 Horc~l lR~dla. lI: Strza9łka Marian. kapral 28 pp. Le .. 57. Marc"ykowska Halinka. Brzezińska 76. Kamionka Hersz. Wólczańska 4 • 

.7 >< tS I.- 77. Sokołowska Olga, Emilji 48. . szno • 
4. Krz~młeniewski Ireneusz. WÓICZ3Ii·,4Z. Wlazła Władysława. Towarowa 1. nr. 41.. • 78. Ostrowska GenIa. Aleksandrowska 

!'ka 52. 43. Szuberska Maria. Nowo Zarzewska 58. Grabska Jozeia, PrzędzalUlana 42. nr. 38. 
5. Srotówlla Mada, Cegięfrliana 136. nr. 51. 59. Eichblatt Bruno, Aleksandrowska 69 79. Augustyniak Tadeusz. Nawrot 89. 

50 kilo mąki. 
~. Gołęhiowska Helena, Kątna 36. 

Po lO kilo mąki 
7. Dołowicz Marian. Roklcińska 54. 
8. Guzicki Zenon. Sucha 6. 
9. Kowalczyk Marian. Skienl.iewfcka 

nr. 20. 
10. WeIHe Elwira, Karola 20. 
ł 1. Samuiska Marianna, ks. Brzózki 20. 

Po 10 kilo cukru. 
. (2. Szyszkowska Józefa, Miedziana 13. 
13. Strzelecki Wacław, Sosnowa 6. 
14. Hejde Oskar, Żelazna 20. 
15. Ziemkiewicz Władysława, Wodna 

nf. 17. 
16. Morawski Mateusz, Przędzalniana 

nr. 64. 

Po ł korcu wegla. 
17. Józwiak Bolesław. Radogoszcz 8. 
18. Olesiński Stanisław. KiHńsldego 35. 
19. Kotyłowski Wacław, Piotrkowska · 

nro 157. 
ZOo Nowicka Bronisława, Kąłna 60. 
U. Oruszczytiski Wąlenty, Kilińskiego l 

ni .• 164. t) 

22. Świeczka Anzełma. Pańska 109. 
23. Gotesgnade Izrael, Zakątna 30. 
24. Jaszewski Jan. Srebrzyńska 57. 
:!5. Mende JulJan. Skorupki U. 
Uj.. Woicłechowska Rozalia. Łagiewnic­

ka nr. 35. 
21. Upold Emllja, Pomorska 91. 
38. Goraca Genowefa, Weselna 46. 

44. fi.'ydrycbówn!l Ałfręda. KUińskiego 60. Bretsznejder, Maksymiljan, Nawrot 80. Brzękowski Kazimierz, Piwna 23. 
nr. 225. nr. 91. 81. Marczewski Bolesław. Ruda P~bJau. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~ ~~~~38. \ -:--. 82. Swięclckl Wojciech, Kilińskiego 256. 
83. Riebter Erwin, Nawrot 44. 
84. Pieczewska Stanisława, Rybna 5. 
85. Biemaciak Wincenty. Nowe Cho!ny. 

ul. Sokola 7. 
86. Lewandowski Józef. RZ!1;owska 31. 

Po 3 kilo cukru$ 
87. Żelazo Pola, Wscho.dnia 57. 
88. Michalski Tadzio, Teppera 9. 

89. Jurek Walerja, Zgierz, Parzenczew. 
ska nr. 11 • 

90. Marasik Tada, Franeisz(ańska 83, 
91. Szczeszewska Pryda, Wodna 12. 
92, WOjciechowski Kafł,JI, Rokhiska lGZ. 
93. Bednare~ Edmund, Grabowa 16. 
94. Szenwald Edwarda, Konstantyuo,,'· 

ska nr. 20. 
- C2!~ panią Interesu~e bardzieij mfiłośćs Ca!V poSityka? 95. Imaroń Janina, Andrzeja -l? 
- To rzecz wzgledna. Nie uznaję m,łotci VI polStyce, ale 196• p. ietraszczy. kBnlesław ,Cho!m'. 

lubię politykę w m ło$ci. . I Rudzka 13. 
4i&4M '§leM !.ĄMIiM"Ni!lll!MCSi'U\II.~ ~m~iłI!i&iM 97. Wiśniewska ,Józefa, Tkacka 2. 

" 

98. PłucienniIi: Ant0nl, Nawrot Q9. 
99. Ko'waJewska Krysia, Nov'o ;[r' ;2:1:\,,·1-

klm ur. 14. 
100. Kowalczyk Bwnisłavv'3. Widzew. 

Kazimien~a nr. 2. 

!n"ł'~I':>~n~~"@ łi~l"~ ~ ~~ 
't~ ~ 1~,hw(!;~K~' ifI, ~~~ u§,' MI' 

'vV dniu dzisiejszym zrch~a <;i': !Ll~k,l­
I vic z :tosić rIo ad11l:j';sl rJ.ci: ,l:xprc::.sn" 

., !(U'()t--k"-"Si'-_' ;lO ., 1"'0··' 'l' '\ ',,(17"1',~b • \ L J,.," ! \. .._ ,,().(4. !.,r ł II. 1 .... I "' ""' 

. od 7 do ,; i p(\~ \\ :.c~'/')l!ll zdohvwcy 
I prcmji l listy nr. l-L 



Sprytny yankQs, alo lC~SZ--! 
cZ(J sprytniolszy ,John 

BuU. 

umową pałką 
uderzyli anglicy ame­

rykańską głowę. 
-::-

Anglicy zmonopolizowali 
orodukcję gumy, 

--::-

~Tł\łłY ZJEDłłOCZOłłE PRZC~ 
'IIBCRIĄ łłl\ OPOnACH I KISZ­

KRCH SAPlOCHODOWYCH .. 
70 miljoi1ów dolaró\\) 

rocznie. 
Kiedy podczas wojny światowej Sta 

ny Zjednoczone sprzedawały Europie 
amunicjG i inne rzeczy niezbędne do 
prowadzenia wojny po cenach wygóro­
wanych, nie zdarzyło się, aby któreś z 
państw zainteresowanych wyraziło z te 
~o powodu oficjalny pn>test. 

Obecnie jednak, kiedy angielscy plan 

f ~ P R f ~ ~ W, F. C ., O R N Y. 

~ -
tatony gumy, w rękach ktÓrych spo- .. ' , ~ '. -ł . . 

czywa kontrola calego rynku gumowe- Brawuro\vy lot pilota amerykańskieg-o pod mo~t~m Bro_ockHriskim UT N. Jori<u. 
• f . , • ," 

go, doprowadzili cenę tego artykułu do .!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!~!!!!~!!!!!!!!!!!~~~~',....~~~I"fRi~~*~S:~Lm~~::!~ ~~'~~~~~'~~~'" ~~.~~. ~~.~ 
001. 1.10 za funt ang. (zamiast 35 centów , I 

, , 

§i~~::i~~~:§'~v§ w . O~r [lU tJ~ią[a ouo -- trn[~lei~ »ii~~wainieine~gM[a. 
grótS:~y Zjednoczone , konsumują 900 Trema , .jest największym wrogiem aktorów; inówców i recytatoró\\I 
tniJjonów funtów gumy rocznie, co od- 'N· t I I k d ~ I- .. .. , ' .. d" .. 
powiada 70 proc. światowej produkcji. lewy łumaczony ę . prze pu~J' łcznosc~ą po nost 
PoduJeslenle więc cen zmusza każdego ' temperaturę i przy'śpiesza " nu~s! 
posiadacza samochodu w Ameryce, a y 
lest Ich około 20 miJjonów, do przepła- Nie wielu jest takich ludzi,. którzy przedstwiemem ziIajdują coś lloweg{), Silne zdenerwowanIe powodowało ., 
,c:anła Da samych oponach 1 kiszkach od mogliby po raz pierwszy wystąpić przed co ich niepokoi, - Napoleona . obniżenie temperatuf'Y" ~ 
lO do 70 dolarów l'OCZIIIeo ' " włększą publicznością, albo to, że są w obcej miejscowości, WQ zmniejszenie iIQści uderzeń pulsu. 

J)zieJd temu pieniądze, jakie corocz bez naJmniejs~el tremy _ z zupełnym bec obcej publi<;:zności, albo, że na w~- Podczas słynnej "bitwy narodów 
., płaci Anglja Stanom Zjednoczonym k • downi są k:rytyCY, z któr~mi aktor szcze pod Lipskiem, 

spo oJem, ó1' 'l' -, . jako procent i amortyzacja wojenntgo . g me SIę JCzy, kiedy żatdadomiU Napoleona' o przegra 
;Bugu, powraca do niej z powrotem w nie odczuwając żadnego podniecema

1 
Te okolilczności wywołują u aktora nej bitwie - wielki wódz zadrżał na 

.,... nadwytkl za .dostarczaną' Kumę. nerwów. takie same objawy, jak u no,,-i-cjusza. COltem ciele od stóp do głowy. ' . 

Oni ka Ó ni I od . Przeci\.vure, nawet zawodowi akto- O 'l d 'i\' owej pam!~tllej chwili Napo. leOl ewamery n w e poc 1 Zl Z , ". soby szczcgo nie nerwo,,'c o czu-
~ Ż óź' 30 . j d l ó rzy, mówcy u prelegenc'l, czyli ludZie ó h b' sial 'ze wciim sztabem na \\'zgórzu, z 
.r.oczni"'5o, e r kDlcaztachcZYtrWlęcenta0 ar w przyzwyczal'enl' do' PU'-l'lczllycll "'ystę- wają opr cz \vyrnienionyc o jawow je 

u w szcze którego obscrwował przebieg bitwy, e na os u zyma sarno- p6' b 'ś:': . b d 
...s..--'- ""~ Ś . . al t w w.e mogą o eJ I,.; Się ez z enerwo- Po otn;ym~niu straszliwej wie$ci 
QlUWI ICOl~ cum znacznym, e z ego, k żd chwilowy zanik 'pamięcl, rozblieganie się 
te anglicy w danym wypadku okazali wam za ~, ym ,razem, o' myśli, jąkanie się, a niekiedy nawet zu- NapQleon zwo!Ija wyciągnął rę!{ę w kle. 
tWfęcej sprytu i zapobiegijwości niż arne "Trema , CZyl.l specynczny stan po- pełną afazję, czyli niezdolność JYl'zem().. t:unku p~{>lłącego miasta l głuchym glo. 
tYkanie. drażniema nerwowego, połączony z pod wierna ani jednego słowa. • sem ,wyrzekł: "Wszystko napróżno!' 

: Diecen:iem i calym szeregiem anormal- I' 
• .England outsmarted us" jak powie- nych objawów . Prof. Mosso badał puls u swych ucz- Potem kazaŁ sobie podać konia i siad\ 

działo jedno z pism, poniewa.ż wcześnie . • niów, którym - polecał wygłaszać \vykła na: lJiego. \\' tej chwili ponowny drcszc~ 
przewidziała zwiększenie się zapotrze- badał naukowo. włosk~ profesor. Mosso 1 dy zamiast siebie, . Jeden z tych bada- przeszedł cialo wodza; Wszyscy to za, 
bowania na gumę i postarała się o ze- doszedł do wl1I'osk.u, ize ·trema Jest cho- nych przed rozpoczęciem wykładu miał llważyli. '. ' 

środkowanie w swych rękach produk- robą .gorączk?w'h 116 uderzeń pulsu na minutę, a po skoń- Zciliiepoh)jony lekarz Napoleo.na pt 
cli. Choroba ta występuje W.' najsilniej- czeniu 139. Drugi miał na początku puls prosił ir.0 o pozwolcnie zbadaJlia jcg<1 

Angielscy pOSiadacze samochodów szym stopniu u debjutant6w, a więc lu- 136 i temperaturę 37,8 stopni, a po skoń- pulsu. ' 
•'Ównl' ez' płacą ruoz' eJ' za> O'1fnn1, ale po- dzi stających po. raz pierwszy w obliczu czenl'U "'T'<Tktadu puls 160 a tenlperaturę " ~ 

b ....... J •• J i , . Napoledn, słabo uśmiechając' się , W) 
~ieważ jest ich zaledwie miljon, więc tłumu. 38,7 st. cla.gn<\r 'do niego. n;:kę i rzekŁ:' . 
efężar ten nie- jest dotkliwy. Najwyraźniejszym objawem tej cho- Przypomnieć przytem należy, że nor ' . , 

- "My'śl~, że puls mam taki, jak lC\ 
Ameryka odgradzając się od świata roby jest zakł~cenle obie~u krw~ odde- mainy puls doro slego człowieka wynosi w'szc", Ale omj"lił się _ puls jeg;o sbaui 

wysoką taryfą celną rzeczywiście nie chu, i inne zmllany funkcji orgal1lzmu. 72 uderzenia na mi.nutę, a temperatura: wyraźil:q: Lekarz IJaliczyt 39 uderzeń 11;:1 

zasługuje w danYm wypadku na współ · Prof, Mossoobserwowat uczniów' 36,5-3i st. C. J11'i';llJtG':'" . 
czucie i k?ngres, który oburza. s~ę -na szkół ,dram~tycz~~ch w ',Turynie, :gdzie' N~ezmiernie ciekawych obsen\;acji . .,1tłiM4'iW..;",'lifliEliil1JWl$Wldli'ł4iła.t!t'MIil~ 
l')o.dnos7eme cen gumy a z drugieJ stro- młodzI ludzI C deD)uto.Wa!1 na scellle. dók011al prof, Mosso na ludz,iach~ ,.. ' . 
liy uchwala nowe podwyżki cel wyglą U 'l 4.1 - ' h kt .'.1 • . •• • 

" ' WIG 11 pOCZąn~JąCYG . a orow pLuS Idórty tremy II wyzeJ opIsanych stanów 
tła wprost ślmeszme. . . podnosi się' jeszcze na godzinę przed zupełnie n.ie· znają. 

NiewątpliWie amerykanie dadzą so- wyj,ś,ciem na s~en,ę li· to o całą, trzecią I U nich spotykamy 'objawy "TęCZ 
!)i:,: rade;, przedewszystkiem przcz za- C7~-~ ",."·,.,.,,,111,,, 11"7h"(',l1rli'T7f'11 _ _ _ - ' -__ . __ . _ . • 1. _ _ _ -' . J. . __ .... _ ł..... 1_ 

lożenie Ilo,vych plantacji gumy. ZrobIł 

to już li. firctone, który kosztem 100 w 
,niljonó\v dolarów założy! w Libcrji 01\ 
wielkie plantacje gumy. Nastc;pnie na tu 
PlJiJippinach jest przeszło 100.000 kwa- ro 
c1ratowycll klm. dzicwiczej ziemi nadają 
ccj się doskomIe do plantacji gumy. rq 
Wreszcie jest Meksyk, ldóry również 
nr7.edstmvia doskonały tcren, 

C2 

MO~'ą \\ iGc posiadaCie samoci!odów st 
nie nJ8 rt\\'ić siG, 1) 0 wysokie ceny, jakic Zl 

]ltaq obecnie za opony, wkrótce dojdą st 
do poprzednich. 

, ' 

·OSPA 
dziesi·ątkuje Karelię. 

Z 'Mosk~\!' donoszą.: 
I:pkkmju O~P:V o gwaHowJlycl1 ",-prost 

;lt<1 strO~<.lln, <;:i1 rozllliaracll, wyhilGllln 
: . r: ótllocI;ym oh\\ odzie KarcUi. W.cJk 
iicjalllych danych, przeszto ) 5 proce!)\ 
!l:n 'osLi,z<.lmicszkl1j<łcoj Karc]ję zapa­
lo na t~ c!Jorp];e, przytem cpitleJll.ia da. 
, fE, proc. (a \"joe ponad poło ~rę) \q·ni· 
()w śJilicr~.:ll1ych, zaś uratowali i od 
nicrci ś!e ;mci ... Przyczyna te.i niszcz\,­
elskkj ' it~, p:rasującej epidemji ~ zda. 
eln \\ !ad ;~ \' sowiecki,ej - tkwi \v tein, 
: wiejsk t l!1dJlo~ ',~ tej połaci datychczas 
je \\- \'; ~:1'1IJ1k"ch śrcdniowiecza. UPOI 

\.' lllJ'ka pbmbcy lckarskiej (a szczc)Ęól­
c sz';ZCpiOllki), a chorych nawet ukry­
a przed lekarzami!. 



" - .~elłle .... kledv bvło .. smażone .' to ml~so? ' , 
. ~ ,Nie mog-ę . Vłtedzh~t, :,pro$z~ pana, ponieważ praculę t .. tai 

dopiero ad cfw6ch , tygodni. 
..j. ,\. " 

? . 
, >, 

Zatruł 
j nawpół martwy leżał 

Łódź, 6 marca 
, Wstawał szary poranek .... 
Szosą Pabjanicką ciągnQły sznurem 

wozy, naładowane drobiem, kartonami. 
kapustą. 

Okoliczni włościanie zjeżdżali do Ło 
dzi na targ. 

Była ~odzina 6 rano. 
Ostatni z rzędu wóz, przejeidżał 

szosą, kiedy nagle właściciel ,wozu sie­
dzący na koźle zauważył w przydrQź­
nYJn rowie jakąś postać. 
Niezwłocznie zatrzymał konie i wraz 

Powt&rn! ' zamach samobójczy ' p. K. 
, ,~, PC) ,: nie:udanej próbie otrucia usiłował 

powiesić się na por.ęczy schodów. 
-:0':-:--

Kto ,jest 'matką dzi"ecka p. K.?-oto tragiczna zagadka, 
, :wy'świetlić może tylko rozprawa s~dowa. 

którą 

Lódź, 6 marca. 
Kilka dnt t~u, clo~osit ,.Express' o 

sarnobójShvie pąha ':-}C zam~ęszkalego 
przy ulicy Cegj~Inlańej. . 

. ' Powody" kt~fe.· s~tonity go do TOZ· 

ra~zliwegokrOKU ' !tą '. l.'Jf.e.zwykJe skom~ 
pliJiowan.e. ..., . . '. ~~ >.-.. ' .. 
Km:fl.naśCie lat temu. gdy , pyl młouy 

; f ~et~l1 · iY~fa. pr~yiaźnll się(z , pańll<: K. 
NlewJasfa ta zapłonęła doń źywszvm 'U­

czuciem i H_ n~i~o21d.ecydowa:ne·go 0-

poru ' $~rych kJ:'ew:11yc:h -:-- zgodzila się 
In Z<1,--;:.:,arclc .,? lli.ltu, liuiłi:~!li5twa. Para ta 
przez krótki jedynie czas żyła szcześli-

.... • • fi - . 

W!C I ZaC1Sf,l}le. ' 
Pani K. , l~owi~m .IJlesda 'v kOI1cU i;~ · 

daniom swych, krewnych i rozw0u stal 
~[ę faktem dokonanym. . ' 

lepie,j i w g~dzinach v:rieczornych p~sta- ł wydal z siebie okrzyk przestrachu ł 
nowlł wyjśc na chwIlę na podworze. szybko pobiegł na dół. 
Małżonka nie przypuszczając nic złego Ody tu zaświecił zapałkę oczom jego 
o~wiadczyla. mu, iż szylmje kolację więc przedstawił się - ścinający krew w t y-
prosi go o szybki -powrót. łach - widok. 

Minęło jedn3.k piętnaście minut. a Na poręczy powiesił sfę p. K. Zaatar-
wreszde'i .pół goc1ziny. a p. K. nie wra- mowano natychmiast policję i pogotowie 
cal. Nagle usłyszała straszliwe krzyki. Stan pana K. nie budzi poważnieJ­
Pani K. \vybiegla z mieszkania i spo- szych obaw. 
strzegła przed frontową klatką scbodo- Druga próba popelnten~a samob6j-
,vą dum ludzi. stwa również mu się nie udała. 

- Pani'mąż się powiesił ,! .- zawo- Jak się okazało. pan K. dowi~dział 
tal do nIej ktoś z tłumo sj.ę na podwórzu, iż jed'en z kreWI~ych 

Tak było istotnie. pierwszej jego małżonki jest właśnie 11 

Gdy jeden z lokatorów domu scho- jednego z sąsiladów. Wieść ta podzialała 
ot:it'w. ciemnościach po schodach, nagle nań w tak straszliwy sposób, iż po raz 
natknął ,się na jakieś ciało: Lokator ów dr.ugi targnął się na życie. 

; 

. Pani K. Już po rozwodzie przycho- Z FILMu DNIA. , 
tinta do s'\vego byłego małżonka i mimo ,--:----------

. prawnego zerwan,ia, tąc~yly Ich najbl1ż- Fabryki anioł'~o" w 
~ze stosunki. ,. , " • 

Ody urodzitosię Qziecko ptci że!',· OD DAWNA W CAŁYM PRZEMYŚLE 
$kiej, wychow~nietri' gO za~ar się pan K.I ' KAŻDY NARZEKA I BIADA. 
Z biegiem czasu uq;ucie, które spoHo I . . JA JEDNAK STEDZĘ I MYŚLĘ, 

alkołl0lem 
w ~)rzydrożoyrn rowie. 

, J pomocJlikiem swym skoczyl na rattl 
!lek. 

NieznaJomy leżał ł1ez ruchu. 
.1\1usial w tej pozycji pozostawać jur 

doś.ć długo. bowiem cały pokryty by! 
dość lZrubą \varstwą śniegu. który to­
pniejąc od ciepła ciala. zamieniał się w 
brudno - szarą strugę 

Widząc. że nieznajomy nie daje zna­
ku ty'cia, właściciel wozu złożył go na 
sianie i zawiózł do najbliższego komisa, 
Jatu policji. 

Zatelefonowano po pogotowie, le­
karz którego stwierdził, że nieznajomy 
uległ zatruciu alkoholem. 

W komisarjacie zdołano stwierdzić. 
ze zwolennikiem alkoholu jest Józef 
Jankowski, zam. przy ul. Pustej 14. 

4 !eW 

Kupferminc przejrzał 
zamiary Kirstajna 

Złapał go za "hal" i krzyk 
nął: "Marsz do komisa­

rjatu"! 
ł.ódt. 6 marca 

Uti~ NowomieJSką. jechał wóz.. 
Na wozie siedział obywatel m. Ra.. 

doszyc Jakub Kupferminc. który wracaJ 
do domu z kupionym to\Varem. 

Wóz jechał bardzo wolno. poniewai 
jezdnia przepełniona była pojazdami. 

W niewielkiej odległości od WOD 
chodzi1 jakiś młody człowiek. 

Obrzucał sztuki towaru pożądliwem 
spojrzeniem i obserwował z pod oka. 
czy właściciel dobrze strzeże swego to 
waru. 

Kupferminc zauważył to dziwne za· 
chowanie się ,nlodzieńca. to też ' nil 
spuszczał oka z owego jegomościa. 

Kolo domu oznaczonego nr. 24 wó, 
zatrzymał się nieco, ponieważ jezdni~ 
była zajęta. , 

Kiedy Kupferminc obejrzał się ~ 
strone przejeżdżającego auta, młodzIe­
niec ów podbiegł bliżej i schwyciwszy;: 
wozu jedną sztukę towaru - znikł. 

Poszkodowany właściciel towaru z~ 
skoczył z wozu i puścił się w pogoń za 
złodziejem. . 

Pogoń trwała kilka minut. 
ich po ~ roz\\·?9zię. osl.ibJo i oto po kilku I ZE TO JEST LEKKA PRZESAD~ 
latach pan K ożenił ' si-ę poraz wtóry. I 
Drugą s'.va małżonkę kochal bezgran;cz- ROBIĄ ZBYTECZNlE'ZLE MINY, 

KLĘSKĘ JUŻ WIDZĄ OLBRZYMIĄ; 
nie i mial z nią Kilkoro dzieci. które ' wv- SĄ JEDNAK T.<\KIE KOMINY 

' ł· Wreszcie przy pomocy .kilku prze~ 
cbodniów udało . się Kupfermincowi 
schwytać złodzieja; 

~howaty się obok' córec,;ki z nie.r\vsz~- KTÓRE BEZ PRZERWY . DZIŚ DYMIĄ. 
\~G .małżeństwa. , . '," . 

Po'szeręgu Iata.ch·jednak, ' k:tka,l'tjje- NAPRZ-EKÓR TRWOŻNEJ LEOENDZIE 

Okazał się nim Judek Kirsztajn, zam. 
przy ulicy Nowomiejskiej 5. 
nr WWN Al 

.!jęcy tetnl,!, był2f jego n:ał~bllka da.ta 1 PLOTKOM,'RÓŻNYCH MATOLKÓW 
tną.C o sobie. " CZYNNE SĄ W ŁODZI W SZĘDZIE Echa zajścia między 
~ozwódka postąnawil;r niedawno '''yjść 11 __ 1 ____ ' .F.ĄIIIIB.R.Y1<I MAŁYCH ANIOŁKÓW!.. As Pik. p. Rutkowsk~ i p. P. łotkow~ 
zamąi i gdy pQroztrmiała się . z Pterw. ,'. _fi - '* @., ~ ~ 
szym S'\llym małioiT.kiem. ośw.iadczyła S m c I d · W związku z artykułem "Ptotkowska 
mu, iż nie ' przyz,naJe się do dziecka. ., . a zny owoc, a e- r.ogl contra Rutkowska" umieszczonym w 
Sprawa skierowana zcistala do sądu, któ "Expressie" z d. 4 marca dowiadujelm 
, , . ' Pow."nl"en stan' ł"ec~, ale "mi nl'sterJ-alna robota" sto.· się następujących szczegółów: 

'ry wyjaśnić nifal ~wiktaną historję po- ł P. Płotkowa mieszka przeszło 20 la, 
~hodzenia aziecka. . temu na przeszkodzie_ przy ul. Aleksandrowskiej 59. W tYD' 

Pan K. ' prz~jai ~ię ,tak tym kOllflik- "arazie łykamy ślinkę i. I.ak zwykle, czekamy czekamy ••• ' czasie nigdy ani sądownie. ani policyj-
~em. iż dok.6n~I · i,amac.;hu samobójczet{o. nie karaną nie była. . . . Lódi, 6 marca. jest aż przez dwa ministerstwa. Mini- P Pl k 
4"j'a szczęście zdołano go uratować. 'Wiadomość/ o zatwierdzeniu ' przez sterstwo przemysłu i handlu zawarło u- . ot owej stale robiono psoty np 

W t ób"":" . d' t wi ' seJ'm i , senat umowy pomiędzy Polską a kład, a ml·nl·sterstwo skarbu Ula w ręk'u przecinano sznury na. których wisiał? 
. en liPOS prze s a a SJllraw~ \Vłochami co' do znl·Z· enl'a c'a" w'''ozowe sprawę znl·Z· ek cła. bielizna, zrzucano schnącą bieliznę Z(; fedna strona. . : . " . .". 1 w sznurów i Lp. Zmusiło to p, PłotkOV, ;'1 

, Krewni natomiast pic'rwszei matżonk: go przez Polskę na pomarańcze wfoskie Nawet więc w tym razie gdy umo- - po rozwieszeniu bielizny ,-- do Mm 
. d' O wzamian za naby,wanie przez \iVlocuy wa wejdzie w życie. dużo czasu upl'y- klll''',CJ'a drz\"I' od ,0'0' r' '", (rdZl'c znaJ'do,","'-

tWler zą ll1iłczej.' świadczają oói, :ż p l k' l' ł ł • - . t . d " - ,v,.., J' 6 - .. " <l , o s lego węg a, wywo a a poruszenie me, 111m umowa zos ame przeprowa zo ta się bielizlla, 
pani K. po en tó " ę wyijroześSHRD w sferach kupieckich. na przez filtr obydwu tych ministerstw. 
pan! K. po r02:ę.jśehisię z mężem w roku " W oczekiwaniu, że zniżka da zosta- Na razie rzecz wygląda tak. że - nic P. Rl1tkowska zaiądała klucza, wo 
1910 nie widyw~da się z "nim ' więcej i nie niedługo wprowadzona w życie, nie wiadomo. Dobrze byłohy jednak, bec czego p. Płotkowa przyniosła kluc7 

kupcy powstrzymali sie od sprowadza- aby nareszcie stało się wiadomo. Czy otworzyła drzwi i została Ila strychu \\' 
dziecko urodziło sł'" \V: roku 1913. ~ . cz' ~l' O'd~ D R tk 1 o I' l r ... Dla na razi~ większej ilości pomarańcz. umowa jest korzystna, czy nit' _ jeżeli a", c, b .l " U 'O\\'S m r zw esza . 

Przez ten Cz.as. jak ~wierdzj , dru!,':<t a i publiczność zaczęta jut po sklep<lch ma wejść w życie, to niech zaczyna swoją bieliznę, 'Wyprowadzona z rÓWl10 
strona,. pan K. żył z koehanką. żądać taniej tych" O\voców. których cc- działać odrazu tak, aby publiczność mia wagi Rutkawska uderzyła kilkakrotnie 

zatarg ten 'ftMrś'Wi tD • t t"": . 'Ila jest u nas teraz istotnie ialltastycznle la ,z niej przecież pewną kol'?:YŚć. \Vłos- żcJaJ,l1ym l11totkicm p. Płotkową w glo 
, ~J'" e mewą p I Vii.e wysoka. ' kie firmy eksportowe na Sycylji mają W(~ . 

fozprawa sądowa., ,Na · razie jednak ;.;prawą. ta jesz\,:zc już -- jak się dowiadujemy drogą przez Ranną p. Płotkową opatrzyło pog~ 
Pan K., któt:'e~ zdołano uratowuć. się nie "wyklarowata". Zarówno !lie Wiedeń - rozdzielone między sobą po- to:v~e r<:t~l11kowe, ~ nrzeciw Rutk?'v­

ftlimo czulej {lietęguacji swej drugiej mał , "'.'iadomem jest, jak sprawa stoi ~a g~U(11 Z\~ol~nia na pr~ywóz p~marań;;:z do ,PoI ~1\l.eJ ,poh~,la. ,:'dro:-:yla dochodzeme i 
i ki' ' . t .. ró .1' dl , ,cle zev,nętrznym poIska-włoskIm, 'J.akISkl. rylko nasI kupcy l nasza PllbllC?--(Sl'}}av.c SklCJOwal<"l ,la drol{ę sądową, 
.on m~ mogt ~v Cle;_ o rownowagl , też: "co w trawie piszczy",},! na:-;zych UOoŚĆ niema żadnej oewności. 
1l.1choweJ. Przed\vc~oraJ pan K. czuł Slę ministerstwach, Spr;ł\~a t;l orowadzoną . 
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.' ~ c s it'3Z ,ił I)y na śmierć! 

Aa r~ ~'sł(~ ajent łódzkie~cj) urzędu śledczego zamordował swego 
sZ~Nagra, poćwśarto!wa~' gCJ) na kawałki a potem ugotował tr.upa 

w kotle dla zatarcia wszelkich śladów ... 
, Przyczyną straszn \\lego rnorderstwa były niesnaski rodzinneo 

. . . Łódź, 6 marca. I Zawiązał si~ 'więc ~ięclzy nim a na- List, który spowodował 
Nasz korespondent z Lipska donosi, rzeczoną b d. Tragiczna noc. 

Z ro n1E~. Zatargi jednak nie rozwiązafy kwesn 
:,C onegdaj VI lipskim sądzie okręgowym I.."..'isek Trzeba bYlo przystąpić do realniej-
0dbvł się przeciwko Janowi, mający na celu od- Na tem prawdopodobnie skończył'aby szych czynów. 

sensacyjny proce~ sunięcie go z dom>.l i"Oc1zinnego, s:~ cała sprawa spadkowa i historja za- llski mi'at plan gotowy. Zrozumi,ał, h 
;JrzcclWko wywiadowcy łódzkiego UfSę Na.razie siostra uprzykszała mu ży- ta.rgu między siostrą a bratem, gdyby teraz albo nigdy już lloie zdoła ze zem. 
do ś!2dcu-go Janowi lIskiemu, który cie, pozbawiając go naje1ementarniej- nie ścić na szwagierce. 
Uj 1 ~sict!'rżony o szych wygód domowych, nie pozwala- pewien lisi, który przyszedł z NiemIec CZL1S\.1 do dz.iałania było ukwiel.,; 
zamordo'wani-a: szwagra swego Ottona jąc fin stołować się w domu. do Łodzi pod adresem Jana Ilskiego. J1ski poufnie bowiem dowiedzial się 

Voelke!a. W ten sposób mijałv lata, gdy oto k U.bl·eółeńo l że VoclkeI szykuje zamach na jego i ck Było to w ońcu sierpnia 5 

I11d nie dokonał morderstwa samo- pewnej nocy loku. '" Nie wollJo byłO więc zwlekać. 
dzielnle, lecz oomaQ'ała mu orzy tej 'stary lIski zamkn~ł na zawsze oczy. Pewnego dnia listonosz przyniósł do Na odbytej wspólnie naradzie posta-
zh~odni . 

si('li;:~ jego,' Michalina VoelkeI wraz z 
dwunastoletnim synkiem. 

!~~omal\G;n, który wskutek młodego wie­
ku nie odpowiadał przed sadem. lecz zo 
Stal odrazu 

wysłany do domu poprawczego 
(1;<1 n.i,epełnoletnich przestępców. 

O~rady sądowe trwały przy szczel­
nie zapelnionej publicznością sali 

cztery dni, 

rI końcu sąd wydał wyrok, mocą które­
go Ja.n llski oraz jego siostra Michalina 
Voelkel uznani zosŁali za winnych do­
konania mordu na osobie wachmi'SŁrza 
policji lipskiej Ottona Voelkla i 

lostaH skazani na karę śmierci 
pl'\zstrzelanie. 

przez 

Prolog ponurej tragedji. 
Początki tej 

ponurej tragedji 

wywiadowcy łódzkiego U1'zędu śledcze­
łOi Męgają dawnych, przedwojennych 
czasów, gdy Jan lls:ki mies2Jkał jeszcze 
wraz z rodziną w Niemczech w małem 
'lliastecz'ku Warmsruhe. 

Prócz si'ostry Michaliny miał jeszcze 
bt'6ta, który w mł'odości uciekł z domu 
io Ameryki i 

wszelki ślad po nim zagioąL 

Straszne podejrzenie. 
Śmierć starca zaostrzyła walkę między 
stronami, sŁrającemi się o poz.yskanie 
spadku. 

Zawrzał bój na śn:ierć i życie. 
Voelkel, chcąc się pozbyć raz na za­

wsze niewyg;:>dnego spadkobiercę, nu­
cił nań podejrzenie, że on właśnie 

otruł ojca, 

chcąc zdobyć spadek. 
'O tej nowej koncepcji doniósł Voel­

keI policji, kt6ra wszczęła dor.hodze-
nie i 

Jana Ilskicgo aresztowano. 

Sekcja zwłok 

nie wykazała jednak żadnych śladów 
otrucia, 

stwierd~ono natomiast, ża stary Ilski u­
marł śmiercią naturalną. 

Po kilku dniach wypuszczono więC 
TIskielio z wiezienia. 

Tajemnicza kradzież 
testamentu, 

Po śmierci ojca okazało się, że zmar 
ły nie ~osta wił testamentu. 

Służąca stwierdziła jednak, że 

słyszała z ust konajęoego 

następujące słowa ZWiróc,one do córki: 
- Kochajcie się, d:deci moje... W 

~lciec Jana posiadał doŚĆ biurku moim zostawiłem list... Kluczyk 
znaczny majątek ziemskf schowany jest w szafie ••• 

Jla wsi, którym opiekował się od kUku Po tych słowach starze<: zmarł. 
łat od chwili śmierci swej ŻlOny, kt6rą Przy łożu UIIIlarłego stała wówczas 
lvochał bardzo i z tego powodu postano Michalin8 i służąca. 
wił zostać wdowcem aż do zgonu, -nie Więcej nikbgo nie było. 
teniąc się POtaZ wtóry~ Gdy wszczęto w teł sinl8.wie póSzu-

Ale jeszcze za tycia C)jca kiwania wyszło na ja:w, że 

między dziećmi pOwstawały częste spo list z biurka zostal skradziony. 
ry Kto dokonał tej kradzieży ~ 

na tle spadku. niewiadomo. 
Michalillia. Ilska uWaJŻała, że bratu Jam pode;.rzewał swego przyszłego 

nic się nie należy, gdyż sam potralfi ZI8.- szwagra lub siostrę, lecz z powodu bra­
~obić na utrzymanie, ku dowoctów, nie mógł z1l1wia-clomić o 

r.ały więc majątek powinien do niei na- tem sędziego śledczego. ' 
leżeć. 

Ojciec w sprawie tej wcale głosu nie 
tabierał, wiaddmo jednak było, że 

kocha bardzo swego syna 

prawdopodobnie nie pozbawi go pra. 
W3 d,o sp"lidlDt. 

Kim oył zamoraowany:J 
'VI tym czasie do spraw rodzin.nych 

Ilskich wmieszał się człow.iek zupeł1nie 
'lbcy, 
Otton Voelłi:eI wachmistrz policji nie­

mieckie;, narzeczony Michaliny. 

liski na bruku łódzkim. 
W takim stadjum znajdowała się 

sprawa do wybuchu wojny. 
Jan wyjechał wówczas z k-ra;u, wę-­

drowałpo Francji, był przez kr6tki 
czas we Wloszech, potem zaś nędza ' za­
gnała go do Polski, gdzie 
znalazł posadę w łódzkim urzędzie śled 

czym. 
Tu, na bruku łódzl~im, wstąpił w 

związki ma łżeńs'kie, pędząc życie spo­
kojne i cic11e i zdawało się, że człowiek 
ten zrezygnowaI już ze 'swego pI'awa 

Człowiek ten, o niewyrafuej przeszłoś- spadku, że 
.;;i, były podobno marynarz i awantur- przesroł j.1Ż myśLc'; a zem.ście. 
,ik, Nic por~zumiewa.ł się z<, s.io!'trą Ilsbow 
lGirany l>dU .. akrotnie w Ameryce za 0- de, nie pisal do niej wcale, wiedział 

szustwa ,tylko, że 
::~)bnl na majątek Ilskich, chcąc go Zdoi w .... .fszb. Zł' m~ż' :..;a OHona Vo~llda. 
h l: j"twą drogą ożenku, i ma już clorosłe1o synka. 

nowiono Voelkla zamordować. mieszkania I1skiego list od jego siostry. 
liski nie mdeszkał u siostry. Spal 

II ski tdziwił się niezmiernie, albo- gdz~eś U krewllych. 
Vlriem nie przypuszczał, że siostra zna Ułożono 'viec plan zbrodni \V spos6b 
jego adres i nawiąże z nim korespon- następujący: 12-letni synek Voelklów 
dencje. miał pod pozorem zabawy : 

Zdziwienie jego wzrosło Wdwóina-

I 
ściągnąć rewolwer ojca' i oddać go w,ie. 

sób, gdy o~worzył kopertę i przeczyŁał, czorem mątce. . 

co następuJe: I O godzinle 1ł-ei w' nocy Jlskj j'lowri· 
- "Drogi Janku l Jeżeli kochasz je~ nien był w myśl z.awar,tej umO\l/y 

szcze twą siostrę; jeieli jeszc:Ee o niej przybyć do mieszkanfa i za$ordował' 
pamiętasz, przyjedź i ratuj ją z wielkie- VoelkJa \V łóżku. ' 

go nieszczęścia". Plan tell jednak nie został wyk(man~ 
Taka była treść tajemniczego listu. \\' zamierzony sposób. 
Ilski był zdenerwowany. Gdy wieczorem Voelkel wrócU pija. 
Nie wiedział o co chodzi. Przypt. ny do domu począł się odrazu sprzeczał' 

s-lczał. że siostra jest chora. 

Czyżby' więc obecność męża nic by­
ła wystarczająca? 

Mąż ~tvran. 

Nie l.astamW'iał się jednakdłu'go nad 
tą sprawą, lecz natychmiast p~prO$ił o 
urlop w urzędzie śledczym i 

wyjechał do siostry. 

Gdy przybył do domu rodzinnego de. 
wiedział się sensacyjnych rzeczy. 'Sio­
stra ze łzami w oczach prosiła go o prze 
baczenie za dawne grzechy, pop,Jnio­
ne w stosunku do niego, przyznała ze 
skruchą, że ile uczyniła, wychodz-ąc za 
mąż za człowieka. 

który rzucił oszczerstwo na jej bra!a., 

pozbawiając go spadku P,o ojcu, 

Po tym wstępie zaczęła opowiadać 
bratu o swem życiu, pełnem cierpień i 
katuszy z powodu tyraństwa męża, któ­
ry jest 

nałogowym pijakiem, karciar:r.em 

i źle ją traktuje, a czasem nawet bije. 

Michalina wraz 'ż 12-1etnim synkiel11 
Romanem cierpiała gł6d i nędzę, gdyż 
Voelkel 

spieniężył cały majątek ziemsld, 

gotówkę ulokował w banltu na swe kon 
to i teraz wydziela jej każdy gt os z, nic 
szczęd.ząć pienięd~ dla siebie i dla 
swych kochanek. 

W końcu siostra bła~ ~. by 
zabraJ h stąd do siebie, gdyż dłużej tu 
nie wytrzyma: 

popełni samobójstwo o ile życie jej nie 
ulegnie zmianie na lepsze. 

lIski wszczął więc pertraktacje z 
Voelklem w celu odzyskania. pieniędzy, 
pozostawionych przez ojca, lecz szWa­
gier nie chciał o tern nawet słyszeć. 

Między Ilskim a VoelkleJll powstał 
na tem tle ostry zataa:'g w czasie które­
go niejednokrotnie 

wy~rażano sobie wzajetnnie nożami 

rewolwerami. 

Michalina sŁała oczywiście teraJż po 
fitronie brata i pomagała rot' .r'( walce z 
mężem. 

z zoną. 
Była to godzina jetlenasta w nooy. 

'. 

Michal1ina,. starała si~ załagOdZić spór, 
znos~ąc obelgi męża i;[:ero!hl,;ie albo\vfen~ 
wiedz:iaJa, że 

za gOdzinę Otton i1le b.ęd~te juz Ć<'$I. 

W tej chwlli S) rrek VóelkJ6w, namó 
"liony przęz matkę wzi·<\I do Tę,ki rewol· 
wer ojca i' ~hcillJ gO schować. lecz ruch 
ten Vel keI zauv!'ażyl w porę j kr~yknąt: . 

- Chceci,fł 1l1n1e zamordować 1 ••• Nie 
dam się! ••. 

Michalina. wybiegła na podwórzt. 
lecz; już t.;a schodaćh spotkała llskiego 
który m .)'okoil siostrę i wraz z; nia 
wsze(\ł' do mieszkania. 

V ( lllkel na widok szwag;ra poaniósł 
" ~ 'z krzesła d 

rzucił si:ę na niego. 
(: ~ ;ą,c go wypędzjć z pokóju. 

Rewo!\,-er Vóelkla leżaYna podloqz:e 
Pijany napastnńk 
nie wiedział iednak co się z nim dziele, 
zaj'lQl1mial wi'ęc gdzie le~]f broń. 

Ilski ktJrmął Voęlkla w brzv"h nowa 
Ijt go 'na z,i.errcię j. krzy~%ąc; 

.. Giń. łotrzel'"-
udarzy! go dwa razy nożem w Piersi. 

Bluznęla krew. 
Voelkel straei-t przytomność, lecz 

zył je.szcze. 
Wóv,,'czas żona jego 

schWl!cila siekIerę i zadała mężowi c.iJo~ 
w głowę • . , 

Voelkel nie ruszał sde .iUż. 
Letał marhvy. 
Mordercy teraz dopliero .<N.all sobie 

sprawę ze swegO czynu. 
Dla zatrda śladów 

poćwJartowali trupa na kaw;,łłki' i wf\1 
zyli do kotła z wrzącą WOAA. 

Nazajutrz chcieli uciec z NiemIec d0 
Łodzi, lecz na dworcu zostali areszto­
wani i oddani pod sąd, który skazał obo­
je na karę śmiercL 

Wyrok został już WYkonany. 
- ab ........ 

)G\~e<a"""~", 

[lyfaj[ie tł{l~re!! Wf e[lorn~ u 

~~~~~~~~ 
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lODa a~wo~Bfa w roli ~o~Djów~i wła~ne~o m~la.1 Kor D na [j a m a ~ i r a ~ l Y H a! l m i r u. 
l\laznaczyła render-vous koledze męża" MIody władca hinduski, bohat(~r 

Skutek był ten, iż mecenas podał natvchmiast o ro- pikantnego skandalu ~ondyńskieg()} 
zwód, by w ten sposób ",,:ymówić służbę" niewiernej wystąpił w historycznym stroju koronacyjnym war., 

pokoJówce. .. tosci kilkuset miljonów • 
. Drożyzna slut})y domowej w Pary- bardzo zaprzyjaźnili, zaprosiłem ją na 

lu jest powodem, jak pisze "Gr/de Pa- godzinę szóstą do kawiarni i mam wra­
tis" do niebywałych komplikaCji. żenie, że przyjdzie w umówione miej-

Ostatnio do kancelarii jednego ze sce". 
tnanych ad\vokatów' paryskich zgłasza I Gospodarz domu przyblaclt lekko po 
,;;ię jego kolega. ' Otworzyła mu drzwi tym wylewie uczuć dla swej pokojówki 
bardu! ladna pokOjówka i zapraszając ale nie zdradzał swego podrażnienia. _ 
do poczekalni, oświadczyła, że pan mc- Punktualnie o godz. G, pan' mecenas 
cen~as jest zajęty. ale pa 10 minut będzie znajduje się w tej samej kawiarni, w 
wolnv.Mila pOkojówka zabawiała rozmo której kolega jego czeka na milą towa­
V,7ą przybysza i zachwyciła go swoją in rzyszkę i ku swemu przerażeniu widzi, 
teligencJą i wychowaniem. Po upfywie ~;e. piękna "pokojówka" jego wysiada z 
lnvadtansa wszedł pan mecenas i za- samochodu i zbliża się do czekającego 
brat kolegę do swojego gabinetu. nań adwokata. _ 

Po konferencji, tyczącej się sprawy Niestety odprawić jej od l-go nie m6g! 
arzędowej, obaj adwokaci, p<łląc cygara gdyż była to jego własna żona, która w 
IJrowadziii wesołą i ożywioną rozmowę godzinach przyjęć uda\\rała pokOjówkę, 
Naraz gOŚĆ Zwraca się da mecenasa ze zmuszona do tego brakiem słuiby . . 
slo1Nami: "Wiesz, kolego, że masz uro- Mecenas podał Slię bezzwloczn1'e o roz 
ezą pokoj6wkę, nie chcę przed tobą ro- wód, . by w ten sposób "wymówić shlż­
:Jlć tajemnIcy i wYZnam ci. żeśmy się bę/> niewiernej pokOjówce. 

Zapewne nowe oszustwo! 

[órka ma Mikołaia loiawiła ~i~ w lu~aremłe. 
Ostatnie czasy obfitują w sensacje niknęła śmierci. Wie tylko, że po owej 

na tle rzekomegD pójawienia się jednej strasżnej scenie mordu, odzyskawszy 
z córek Mikotala II, kSiętny Anasta~ji. l'rzytOlTIl1OŚĆ, znalazła się w chacie pe-

Przed kilku miesiącami głośny był I nać można do jakiejś fantastycznej bai!,i 
w stolicy AngHi niezwykły szantaż, któ z 1001 nocy. 
rego ofiarą padł następca tronu królc- Stolica Kaszmiru, Jammu, tonęła \v 

stwa Kaszmiru, smukły, czarnooki mło- tysiącach chorągwi i lampionów. Raili:, 
dzieniec, tiary Sing, kapitan kolonialnej wyruszył orszak koronacyjny do świa-
armji angielskiej. tyni. 

Hindus tą,n uwiódł żonę pewnego M.aIJar~dża i je.go dostojni.cy jecl1a!' 
kupca angielskiego, a schwytany przez na \vsP<l;małych, .bIałych slomad!. Klej 
męża "in flagranti", musiał podpisać noty, ktore w dmu t:ym przyWdział m~~ 
czek na 30 tysięcy funtów szterlingów. ~y władca, szacow~I z?awcy na 10 mi, 
W szantażu tym - jak się okazało - Jonów funtów szte~lmgo~.. . 
brała udział bogdanka hindusa i jego 0- yv 0.rs~aku zn~Jdo~al~ SIę t~z maha 
sobisty adjutant. ra.dzowIe . mpych mdYlsk.lCh krolestw, a 

. . ,mIędzy mmI król Patyali, który w cza 
Sprawa me d~la SIę z~tuszowac,.a sie pobytu na konferencji genewskiej z~ 

sędziwy maharadz~ K~szmlru zmart~lo dziwial całą 'E.uropę swą niebYwałą r02 
ny niemorainem zyclem swego SIO- rzutnością. 
strzeńca, ciężko zaniemógł i zmarł. W świątyni arcykapłan namaścił CZ() 

Książę tiary Sing został więc królem lo młodego władcy i włożył mu na glo-
Kaszmiru. - wę historyczną koronę kaszmirską. zło 

W tych dniach właśnie o~była się u- żoną z brylantó",,:, szmara~dów ł mhi­
roczytsość koronacyjna, ktorą porów- nów fantastyo:meJ wartości. 

lvaikrótszy pI'OCQS. 

Między pierwszym a trzecim dzwonkiem 
skazano i ścięto żołnierza na peronie dwoI"cl 

szanghajskiego. 
Procesy chińskie oznaczają się nie-I rewizji znaleziono przy .. 1JiDr a.te m:ałJe 

znaną w Europie krótkotrwałością. Ale bomby. . ' . . 
llawet jak na stosunki chińskie rekor- W dWlIe mInuty potem zebrał SIę na 
dowo krótki proces odbył się w tych lawach dworca. sąd wojenny ~ ~ • 
dniach w SzanghajU. płynęły trzy mLnuty. skazano zolmerza 

Zaledwie uCichły sensacyjne wieści wnego muiyka, który ją pielęgnowal i 
o przebywającej \V Niemczech niejakiej I przywróci! do zdrowia. Później zawią­
Czajkowskiej, która miała właśnie być zał z nią stosunek, którego owocem by­
ową zaginioną córką carską - a jui po lo dziecko, przyszłe na świat \V Buka­
dobne wiadOlTIOści nadchodzą. z Buka- reszcic. I-?ozwiązanie nastąpiło w pew­
resztu. llvm domu w bliskości cmentarza. Dziec 

Oto, jak donosi poważny dziennik leo wpisano dO metryk kościelnych tyl- Na dworcu szanghajsk,itm stał pociąg 
.. Dirnincata··, do rządu rumuńskiego ko pod imieniem Aleksandra. przygotowany do odjazdu, a- podr6zni 

na śmierć. Kiedy zabrzmia1 sygnat 
dający znak odiazdu pociągu. ska.zaĄ~ 
- ku przerażenm POdrótnycb ~ ittZ 
ścięto na peronie. 

wplynę(it prośba władz duńskich o spra Zbadanie ksiąg wylfa.zało, źe \v me- spokojnie wyglądali z okien. Nagle are 
wazonie pogłoSek, te trzecia córka cara trykach zapisano aż 18 dzieci noszących sztowanó jakiegoś żołnierza, który prze 
ks. An(lśtazja, zdotala ujść z krwawej inilę AJeksandra, a nie mających ojca. chadzał się widoczm'e zdenerwowany. 
T~ezi je1.catetynosław'skiej l zbiegła do Tajemnicza ta sprawa stanowi za- Rozeszła się pogłoska, że był to szpieg, 
Rumunji, gdzie miała przebY\1,:ać kilka pewne nowy epizod z tak bogate.l listy który chciał zamordować chrześcijań-
Ihiesięcy. .,carów samozwańców". sklego generała Fenga. Przy dokładnej "Trust chlebowy 

Vllad.-;>:e bukare~z;teńskie ~arządzity .... 5 _Ii yww. iW *Pi4 
io.cbOdz.enia, których wynik jeszcze nie 
j~st znany. \Viadomo tylko tyle, że są ,w 
Sqkareszcie osoby, które Widziały rze­
komą księżniczkę i og'lqdal:y jej zabliź·, 
nieme rauy. Wedle jej opOWiadania car 
Mikołaj padł pierwszy pod kulami żot­
IJierzy. Ona sama nie mOże sobie jl.lż do 
kładnie przypomnieć, w jaki sposób u-

z duszą", 

.r. Eh*M S .. 
CZYTAJCIE 

Nowoczesny Ulysses. 
Był mnie1 pr.Eebiegłłl od swego imiennika w starożytności. 

Sensacją Paryża byt przez kiJka dni I kilka ~ni. zupełną zagadką ~a 1?0li:cj.i. 
tajemniczy bandyta, zwany "zagadko- Obecme ]ed~ak sprawdzono,. ze ta!emm­
wym Iks", którego niedawno przypadka czy zbrodmarz. nazywa S1ę w Ist?cie 
wo zupełnie aresztowano. Ulysses ~uel i ze podc~as .wojny lako 

Cźłowiek ten miał kilkanaścle na- oficer ZbIegł na stronę nIemIecką, za co 
zwisk. zostal z~ocznie s~azany na śmierć przez 

Wiedżi:ano doskonale że wśród tych francuskI sąd wOJenny. 

.Jlumowan~ Re~u~likr. 
zawodowców kilka byto "nieuc~ci- Ostatni'ą jego spr~wką, która sPO~? 
wych", albowiem "zagadkowy Iks'· byt dowala aresztowame, b'y~a. ~radzIcz 
złodziejem, oszustem, a nadto Za111!e- 20.000 fr. na szkodę n~eJakle~ panny 
szanym w dwa morderstwa. Natomiast tiayet w Paryżu, u które] prZyjął obo­
jego prawdziwe nazwisko bylo przez wiązki! pokojowca. 

Mr. B. ,William War-d, bibljoner ame. 
rykański i król piekarzy, podal onegdaj 
do rejestracji handlowego Baltimore Dl 

wo utworzone przez siebie towarzy­
stwo fabryk chleba. z kapitałem zakła­
dowym 200 miljonów dolarów. Oświad­
czył rówoncześnłe reporterom że lll8 

tyle pieniędzy, iż chciałby je rozdać za 
każdą cenę, ale w taki sposó~ by nie ~ 
dano o tern bez końca. Dlatego powolat 
do życia "trust chlebowy z duszą", :;. 
którego wszystkie zYski ponad 7 proc. 
rocznie iść mają na budowę szpitali i pl: 
ców ludowych zabaw. 

t • 

Of;lJ Ct/1}Jaaturniezo-ero(ycZr:Jl:/, 
O'JI'2Uty 120 tle zOClr.2ed .Ji;raHJiJziJ.l'l}IekJ 

u ... 
Zbrodpiarz, który zniał tę właŚciwość - Czy pan ją zabit?, 
fosforu. postanowił ją wykorzystać w - Nie ... 
bardzo dogodny dla siebie sposób ... Mat -Nie? - 7.Jdziwil 'się Sarnecld. -
pa bez tej "operacji" byłaby zupełnie J akto? 
zwykłym, niezbyt groźnym zwierzę- J askólski wzruszył ramionami. 
ciem, którego można się coprawda prze - Ktoś musiał tu stoczyć walkę Z{< 

straszyć, ale nie można ulec atakowi zwierzęciem, na co wskazują ślady .. , 
serca z nagłego przerażenia, jak to się Kim był jednak ów "ktoś" - dociec m 
naprzyklad stało z pańskim bratem. Po razie nie mogę. PrzeprowadzHem dopk 
smarował wiec małpę ową maścią, czy rO pobieżne śledztwo... Ale wróćmy jui 
niąc ze zwierzęcia jakąś niesamowitą do gabinetu, bo pan się ledwo trzyma 
nieziemską, poprostu istotę... na nogach ... 

71) Zbliżył się do bestji i powiódł ręką - Dobrze ... 
'5arnecki otworzył szeroko oczy z Szerść zabitego zwierzęcia gorzała tu i po sierści. Gdy przechodz.ili obok ~kie.n'wd~;~~J 

. ttiezwykfego zdumienia... . owdzie ledwo dostrzegalnym ś"'iateł- _ Zgaś pan na chwilę światło _ tyw ~atrzymał się na .chW1lę 1 1'1 

- Mordercę mego brata? l- powtó- kiem niebieskawego koloru. Twarz Sar zwrócił się do Sarneckiego. Konrad wy na ulIc.ę.. . l C ekaia -zwrl' 
(Z;ył, podnosząc się z trudem z fotelu. lneckiego stała się w jednej chwili blada ł t kontakt Ot I 11101 chtop~y ]UZ z " 

-- Tak jest ~ odparł komisarz. jak marmur, a ręce poczQly drżeć ner- ączy . .. . : ci! siG do SarnecJnego. 
. .. I · - UwazaJ pan na mOJą ręke ... WJ- - Kto? Wyszli na długl ciemny korytarz. Sar \vowo. . ? .. ,. • .' • rb. 

rlcc!<i przekręcił kontakt elektryczny. - Nie obawiaj siG pa11 lliczc~o - il- dZl pan .. _ . . ',. ., .. _ KOlll11 poltc.\ancJ, z h.oryml .• WY .1\' 

- Tam przy scbodacl; ... -- obia~njal :,\po}wjf go Jaskólski. - Jest to rlajzwy-I -WIdzę ... ŚwieCI SIę, .Jah ."'.SPOl.l1l1Jcl

l
, ram :,ię na obławę, .. ZawIadomltem le,' 

. ). ,,. . , . Ile już przez palla \vskazo\\,-jq l cyny... 'I t ..... ', bu "1 -)l.nybyJi Sze1Jtem J8skólski prowadząc PGd rckę kle,isza małpa pod StOI1CCill, a S\VICCl Się ., \ te C ... 0!111./.IIIC, .: l l l t.. ... 1 

KOJ~rada.' jak )1iesamowicie z tej prostej przy czy- -: .Tak, ~u.p~l~.ie ShISZllIC... J\llozc I --:\l!~,. P:1ll będzic teraz SZlH\H1 tt' 
Skręcili na lewo. Nagle Konrad zatrzy Ily, ze posmarowano ją specjalnie spo- l~all lUZ zapahc SW Iatto. '1' ):~o, ldnry: ... . . 

. t I ., t . Zbl·· l· . do ~'l· 'l·zeC;'l '1 n(,' 'P;I'l! \\',-1 .. p ,nl l"pka na rozclągmęte Ill\ mat się w mieiscu i ścisnął kurczowo rządzoną w ym ce u 1111KS mą, za\\'lera J IZY 1 Się z\. c ~ H ,.1./." _''''''.V." c. 

dłoń komisarza'. jącą wielki procent fosfoTU. "Vjuziaf pan je obserwować zzajęcicm. _ I (!l()dl1;:;~ cielsko n;alt~}:... . ( . ~, ; 
l 1·,·· . rr l ·a ud»':! z""~··,,ł l, O", 1,·.j< t'lj- - o~jl),'11 POSplCSZ!1 c - Panie ... panie ... - v.'yszeptaf zbla( zapewne zegar{j ze ';\,, 'lCC8,CC11l1 SIC w - o gory, PI \v c.f - ClIJ_, ~,d "" "i - ... >, ': • , . 

I •. l ' l .. f . . , J I '." L'(')1"1J' ')O(!"i'lC " J11 (P0l1 na pozeRna, (:~111i war~ami ~ przecie to ten sam.'.j cienmoscl ws \azaw (lUIlI I C} r<l\l1ł praw! ra~ . ... .'« 'n .", I . . , .••.. . ' ..L . , 

Mówiąc to wskazał oczami na kt<l~i da?. To świeci sic trik \"h!śnic fo~;f(\r.1 -- Tak jest ... Cicka\\ '''; ,~Ji'\0 ~J;;-ud-I ilic.· \\"ybk:~ł PO:-"l1i'.:';;·.::!lC na ul\ c;. 
<"I; opodal cielsko olbrzymiej Jllatpy.1 którVlll c~i{v i wsl<a7Ćl\rki 'Są pokrrtc ... ! lIiarz spro\vadzH tę bt'stjQ... I ( j). c. n.) 



;:"'v~t;~&;:y dr:.:ma~ erotyotC:ł1~ .'; Z~C:Ia. (;\Ij-/.;ow~6w 
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'v rolach główn::~ti: 

Najnowszy repertuar teairzy~1ów paryskich 

HM OU LI N-RO U GEtt, "FO LI ES- BER CiE R" 
u ,C A S Ut O d e P A R I Su : 

.. ... .. 1" -;. 

-- ---- - _. ---_._-- -----

(ROBI" Z LAS UH). 

Epokowy dramat w 10 aktach słynnej wytwórni ameryk UnJted J rtists. Reżyserował ALLAN DWAN.· ' 

W rolach głównych: 

OUGLAS ,Wa lace eery, E ud n 
Rzecz dzieje się podczas 3-ej wyprawy krzyżowej. 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. S. BEIOELMANA. Własność obrazu 

d-Kino liJ ŻD y 
(Traged!a krzijwdy ludzkiej. 

D ." e Je e a' Salonowo-sensacyjny dramat współczesny w 8 aktach. Naz',viska artystów 
lIS pr m r . bioriJcvch udział w f"mle mniejszym sBrne Za siebie rnó\"ia a mianow;;:ie: I 

Ó 
Urocza Buth W'evher. oraz znakomici traqicy niemecc: Eugen Olbrzymi 3·godzinDY podw 'UY urogram mnnsfrel Klapfer. Albert StelnrUck I C21re de Yogt. UWAG.\: t) blltlY U • .; , 'hl pOIll·'dllaik'1. 

dn. 8 b. 111. J) z OU\' 11 ,o, 1'1 J :II'~' "I OD. lI\ no.:_.,!e" o!)łi!lt,.d~. 
Aktów JS! Aktów J5! Prnbonata wjsl~wal Silna Irpśt ivtipwa' Ronter'owa ural Pmuiekne wirlG~1 natntV1 0'10 'P," I .-;. C1 • .,.. :;\ i n M w'~~e","" "T.. 

====B=I=U=R=O=:T=E=C=H==N=I:C~Z=N=·~:~~~~~~.~~~rt~~~K~-O~:~~~d~~~t~:~P~;~;~J~:~.:~i~~~~~K~~!.~_!~!:!:!~~~r~~~I='on·[ln[~J~t2:~~n~· 
spr7.eda 'v drodze ustnego przetargu' płatnie cd,~nt PlO r.. ł i UMIl ~~ 

• p3~~ndv I I~I) ,Ul I w b : ~ ~ UlW 

Inz·. . Rele cher I- S-ka ~~~:: ; :::~:Yst~r~:~hb;~I:durów ~;~:~~s~f\~'::I~l r~ I U1M 5utlnit< trił!ctino"t: l t. P 

POŁUDniOWĄ 28 TELEFon 30eOO 

DZIAŁ RADłO. 
Poleca ze składu pierwszorzędnej jakości akumulatory 
,.VARTA". Transformatory do ultradyn i superfor­
mery .. S C BALEC O". Transformatory oryginalne 
"KaRTING", kondensatory "FoRG" i wszelkie inne 

części do budowy odbiorników. 
Aparaty niemieckie i francuskie od dwu do 
sześciu lampowych. Aparaty 8-io i IO-cio lampowe, 

ultradYDY. superheterodYDY i tropadYDY. 
Ładowanie akumulatorów. Budowa anten. Naprawa. 

ulepszenie i powiększenie zasięgu fal aparatów 
wszelkich systemów. 

r.l', ~ •• ,,:, :"l': f. ';1.',; .... ~. · ·.:~ .. I . .... I'·,:·." .~ .~. ił t < I ... ~ .... :'\1 R~'--"' .:: . łf: ... 1"'.('1 ... . 
-.1( '.y- . - • • .- , • _ ~ ... ~., 

Ko'ci ., 
O 

do wynaj~ia przenoszą 

\\ a!sza\1'~ 1\1'''1. '. I, pr2yjmu~e do reperacji. większą ilość worków 
kocioł żelazny JI& 21> I l-hl ul. b-go sierpnia 71), III plętf0 
rezerwoar OldnlnO () ;;y nl~ fanlo, 00 \V prvwatll~m mieszk 

ponadto pewną ilość starych koców, rękawic, r llo, pr.t"d.łll'a 
kołder, kap na łóżka, derek opon, odpaków su- (.~na 300 /f..\ I." 

!lrDl~ "h·dcl', ;;."~j I 
Ima i skóry, plec.aków, sienników, bielizny, że- doiność N~ " ul 3S 
laza lanego i kutego, blachy, chomont, siodeł, lob! Z, L. • ' I' 

PO OJU chlebaków, flaszek polowych i maszynę do pi- SE'liT<"IiJ! l~ ii~ 
~ania. 

Przetarg odbędzie się dnia 23 marca 1926 r, 
o !!odzinie 10 w Komendzie P. P. Wojewód,.­
twa Krakowskiego w Krakowie przy u,l. Siemi­
radzkiego nr. 24. 

Każdy przystępujący do przetargu złożyć wi­
nien do dnia 22. marca br. godz. 12-ej u refe­
renta Gospodarczego komendy Wojew6dzkiej p.r 
wadjum na stare sorty mundurowe 2000 zł. na 
stare buty 1000 zł. na worki 200 zł. Da wszyst­
kie inne rzeczy 300 złotych, 

Kraków dnia 24-go lutego 1926 roku. 
Komendant Wojewódzki P. P. 

Pilch Inspektor. 
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I Nowe wvko aliska w Grecji 
f 

się od fermy do ferm~' 
z elektrycznością 1 wygodami dla I 
małżeństwa lub pojedyńczej osoby 

po niezmierzonej przestrzeni Ameryki. 

igłosz:enia SIenkiewicza 37, m 40, 38S-lV 

~m!!lDI!EIIII!II'" _-= .. _~I 
Babt.r~.:.j :llTIcrykai'lscy znani są ze buduwali kościółki na kobell, ITIog<\Cc 

swej żarlb ośd rdi~ijnej, z którą idzic w ten sposób przenosić się z miejsca na 
zresztq n;kn \\' J'~'h wielka pomysło- miejsce, a że pomysł ten nie okazał siG 
Iwość praktyczna, 1 ajlcj}jej ~v\'iadczy o chybiony, o tern dowiadujemy się z~ spra 

qreckie lowar~ystwo archeologiczne ~a w 
ty!.TJ roku pzeprowadzić dalsze robot v obIło 

wykopania Odeionu Peryklesa: Udos~~ni się 
prz .. ;,; to badania nad wsehodnim stokiem Akro­
polis oraz okolo wlelkiego teatru Dionisosa. 
Ptry 'wiaty ni .I.m{lhia;t'Jon koło Oropos oczy;z­
CZOllO już z gruzów podwójną kolumn.mę i 
Vi 'c- odnią drogę. którą chodziły procesje. 0::­
ko ano także Ji1 ałą świąty:ni 

l't::I/DQf2; .. 1IISJ1l'ID" 

1.' 
~ 

I Lekarz-dentysta 

H. lewita-fn[~~ 
Piotrko WSka ~U, Tel. 2t-35. 

J'rzyinJlI:" "d godz 10-1 i od 3-Q, 

B tern jedno ~ i,ch lwjno\\'s7.ych przedsię- wozdania sekretarza generallle~o ko­
I wzięć, .1;:).. :-, iadulll(J 7.llcnodllie stany ściola haptystów, Samuela O. [-eilei, 

v.ielJ-iei J'/e .. zvpc>"po!:tt i za Oceanem przedsta.v-.iollego przezeń I]:) usi:ttnirJ! 11 
maj~1 Tolł1il..';:~ d1itrakt\~r l bardzo rwdko zJc,;dzie p~srorów amerykańskiclJ. ~ 
~ą zalndll·l)i'C. h' jJjo;JlC.~llC ko.'cioi.\'. po- OJ,-azuje . te tedy, że kościo!ci\Y t~-Cl1' ~ 

rOZrZll(':.\i 1C' 'l't'd licl.Jl1i f/_ )!"cil obsza J..S! Już dwadzidcia kilka i Ź,;: icil . .ird,­
rch\'. P,d! I -,d ,~',:iedlel, 1.! tJ ~''l. 'niesz- \\. l~ • .;ja" jest b, ZllUCZl1n. Do I-;ailk,.u ta-

arlCOW 11dlC'.;I\",;1] z:tl.\"\ ::'.l,i 1'Crtl. l ieZLl l'nścio!ka prLybudo V<lJ10 h .. t lliie- I 
. l .. I" l' t .. I~J 

ka.)~)l;d·.J; 'e ~"I':" ;,n, ;:':' krllll'(t)\" l.'nJW i \\i11cuw JJl'zcnos,i ~,;<; Oil 7 kd;1'i ~ 
L":I~z ()I~ ','Z,,- :tlZ n Id' ,'J'-' ,', :-;e :lllKry- ISl.'.an:e ll~lS ojra, przy pOlnO'::V ;r.~s rnlł\- r-l 

~mf.ilnil;il!l~~ar'.IiD __ ł11m=ii'1Ul~~ lJlZ :)!!),ji , <'J\ L' .:)l Żl,lU tJ': I\-\:ci DO~ Lrltly uo drugiej. 

~ arn!I!fiI!Zil:t1a::umIllllllWI!IBIJ~ 

raU~nef .edarsko-dentysty[zny 

Pi.otr owska 50., 

(Jndzm' przyjęć, od 10-1 i od :}-7, 
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I~lmy iladem WałDe~O le~raDia t.l.~-'.n.l 
Ogólna zgoda i współpraca międzyklubową 
winna przyświecać naszym klubom w pra­

cy dla dobra sportu. 
Godne najwyższego uznania, podpo- To też wszelkie obrabianie, dyskre-

l'ządkowanie antagonizmów międzyklu- dytujące przyszłego lub przeszlego prze 
bowych i animo~jj osobistych i złożenie ciwnika nie powinno tam liigdy mieć 
ich na ołtarzu ogólnych interesów spor miejsca, świadczy to bowiem przede­
towych, zarówno przez jednostki, jak i wszystkiem bardzo niepochlebnie o 
kluby sportowe Łodzi, w okresie dorocz tych, którzy to czynią i wprowadza w 
tlego zebrania ŁZOPN. nie powinno być błąd tych, JlUliej uświadomionych, co 
pozbawione i dalszych owoców. Przy~ do siły i wartości moralnej danego, o­
kład ten i godna jaknajszerszego naśla- czernionego, zlekceważonego przeciw­
łownictwa zgoda 'winna być przeszcze nika. 
/liona i na nasze boiska, a z nich na wi- Plonem zaś takiego postępowania, 
'Jownie i do lokali klubowych. jest zazwyczaj rozczarowanie, zwla-

Nasi kierownicy klubowi ogromne szcza po przegranym meczu, kiedy to, 

Siałl<ówka w Łodzi. 
---:0::--

Mecze towarzyskie. 
W niedzielę, ania 7 b. m. o godzinie 

10 min. 30 rano, w sali gimnazjum 
Szkoły realnej zgromadzenia kupców, 
przy ul. Prez. NarutowJ:cza 68, odbędą 
się następujące mecze towarzyskie w 
piłce sfatkowej: 

KLASA A ŹE~SKA. 
Miejskie seminarium nauczycielskie 

- Gimnazjum panstwowe Im. Szcza­
nieckiei. 

KLASA A MĘSKA. 
S1!koła realna zgromadzenia kupców 

- Gimnazjum państwowegO Im. Koper 
uika. 

KLASA B MĘSKA. 
Szkoła realna zu:romadunła kupcÓ,w 

- Gimnazjum państwowe im. KoPer· 
nika. 

Już sam dobór tak pierwszorzędny d 
drużyn daje rękojmię, że impreza ta bę­
dzie jedną z naiwspanialszych. A gdy 
do tego dodamy sympatję i licznych 
zwolennik6w, jakich wszystki!e te dru­
żyny posiadają, należy się spodziewać, 

że na widowni będzie zawsze gwarno i 
rojno, jak podczas najważniejszych roz­
grywek o mistrzostwo. 

--:0:---
tnaczenie tej przykładnej zgody między nawet najliczniejsze kozły ofiarne nic NaJ-lepsI- -bokserzy z . Odan' ska, Wars' y 
dubowej, winni odpowiednio wykorzy- nie pomogą. . za W f 
stać przez zapoczątkowanie współpracy I Przedewszystkiem wszystkich tych Po nan-a · Kato· · Łod · 
dla dobra sportu, a w interesie CZysto błędów winno sie unikać w obecności Z l I WIC W ringu w Zł. 
illaterjaJnym klubów leży również,. aby zrzeszonej w klubach młodzieży,· trze- C· k d b k k· ., d . • 
laprz. reklamowanie zawodów i t. p. ba bowiem pamiętać, że na klubach cią- 1e awe zawo y O sers le W LO ZI W dOIU 20 b. m. 
!lrząd~ić wspólnie na jednych afiszach. ży obowiązek, nie tylko wychowania Od" od" d ,- -
[)rogi wszystkich klubów są tak jedno- sportowego. ~ozone! z Przyczyn o~.zatol WJa omo!ć .z Katowic o ~ 
He. połączone ze sobą tak gęstą siecią, Pr. Romanek. ró?, ntezaleznyc~ (sala fUharmoOJI, w t'fZeeh płę~.larzy górnośląskich. _ 
~e \vspÓłpracR we wszystkich kierun- 6lliWIiilIN!P"'jj'*i'!N.!IłI!iiilMil'"MQiłlfiUI!PP!:7ttW dn~u 13 b. m. z~Jęt~), zawody bokse~- . Ze st,?hcy prz~b~ą: por. Lasko .. 
(ach może przynieść wszystkim bez . s~le, zapowiadają SIę wprost sensacYJ- ski - mistrz stohcy l at1D,Jl. Wende -
l\iyjątku wyłącznie tylko nieocenione me. misp-z PolSki dwóch wag, Anker (Mak~ 
~orzyści. Związek atletyczny we pierwszym termłnłe (la.lII) nie kabl) oraz Rau (YMCA). 

Przechodząc na boiska i widownie, ł6dzkiego okręgu. mogliby startować z:awod.Uk:Y pozna6- Rewelac~ będzie "'W"y,..~ł!tYlthm"- .. 
cażdy 'przyzna, że pod względem zacho. .. skiej "Warty": exmistrz Polski. oUmpij-~ z wolnego ~ 0d.aJ1ska, z 
",-ania się licznych zwolenników na wi- Jak SJę "E~press" dO~laduJe _w pr~y- czyk Ertmański i mlstrz Polski Menka, .,Danzigier Sportvereinu '. -
klwni pozostawiało u nas, zwłaszcza w szł3:'m ty~od~au .nastąp.! orgamza~Ylne z powodu odbywa'ących się w t cza- W spraWIe nawi~ła ~w 
)kn:~sie wa)k o mistrzostwo, bardzo du- posledzerHe lod~k!e~o okręgowo z;yiją~~u s' m'strzostw ok

' 
gowych pym ja d gdańsko-lódzkich bawił specjalnie 'Vi 

to do ży.::zcnia. Członkowie i zwolenni- ~!l~tyczneg? lYWlOłowy ~OZWOJ clęZ: ,~~m"i~niOnych je!i zatem mpe~iO~Y wolnem mieście, wiceprezes NUnionu" 
~y danego l<1ubu uważali członków i l"JeJ atletyki, wymaga obJęCia tą gałąz d . , 20 b rn p. Otton Landek, w rezultacie czego w 
t\\7o}cnników przeciwnej strony nie za sportu, w ścisle ramy organizacyjne. na ZIen .. . dnIu 20 marca, gQŚclć będziemy wyso-. 
Jrzeciwników sportowych, lecz za wro- . W dniu wczorajszym nadeszła - pod ką klasę bokserów gdatisldch, a miano-
ców. Takie same zapatrywania podzie- adresem organizatorów telegraficzna wlcłe: Mitzlafts'a, ~ l ~ 
ali również i gracze na boisku. Niena- Mistrzostwo dywizji tO: " 
wiść opanowywała pokonanych, wzglę-
lnie slabszyclJ, a pogarda i lekceważ e- D.O.K. IV. w szermierce. 
~ic zwycięzcó w w stosunku do zwycię- Jak się "Express" dowiaduje, termin 
tony ch, zapominając, że fortuna kołem mistrzostw w szermierce zostal ostate-
• ię toczy. czrue ustalony na dn. 17 i 18 kwietnia, 

Skutki tych zapatrywań i wzajemnej zaś mistrzostwo D.O.K. IV. na dn. 24 i 25 
3icllawiści, są ,vszystkim aż nazbyt zna kw.ietnia. Mistrzostwo dywi1zji odbędz'ie 
li:, nic będziemy ich więc powtarzać. się w lokalu W.K.S.-u, zaś mistrzostwo 
Konieczność i pożytek zgody i wspól- D.O.K. IV. w sali gimnastycznej wyższej 
~racy rozumieją chyba wszyscy, niema !:-zkoly realnej zgromadzen~a kupców. 

Sensacyjne spotkanie pięściarzy łódzkich 
w stolicy w niedzielę . 

Kwiatkowski ma za przeciwnika mistrza stołłCf 
i armji Laskowskiego, Lewandowski - m-istna Polsld' 

dwóch wag Wendego. 
tatem nic łatwiejszego, jak obranie so- . 
~ie tej drogi dla dobra sportu. W nadchodzącą niedzielę, dnia 7 b. armji. Por. Laskowski z:na1du)e • . e6eII: 

Odtąd wszyscy: funkcjonariusze klu Tennis na Rivierze. m. odbędą się w stolicy bokserskie mi- nie w d()skonałei formie. 
)Q\vi i .,l\ibicc'", "stratedzy piłkarscy" i st!~ostwa szkoły , podchorążych, ora~ Przeciwnikiem LewandowskiegO ~ 
.,wszystkolepicjwiedzący", "matematy- Finały turnieju międzynarodowego n:Ięd~ykl?bowe zawody klubu .. Ceste~ dzie mistrz Polski dwóch wag ..najlep-
~y od tabel" i prow-odyrzy związkowi dały następujące wyniki: Kehrling - NIedZIelne ,z~wody zgromadzą w nn sza pięść" w kraju Wende. . 
)raz wszYSCy robiący w sporcie, winni Kingsley 6:4, 6:2, 6:3, miss Wills - Al- gu, obok pięsclarzy stołecznych, r6w-1 ' . 
ivrcszcic na-uczyć się odróżniać złe od vares 6:2, 6:3, Lenglen i Vlas10 - Ben nież z Poznania i Łodzi. Z zawodników Oba spotkania są przesądzone 'na 
lobrego i zaprzestać kreciej roboty. - nett i Satterweithe 6:4, 8:6. lódzkich zaproszono: Tadeusza Kwiat- korzyść przeciwników łodzian. 
IV naszym sporcie jest bez ich tego ro- --- k?wskiego, mistrza .województwa. l!,>dz- Dziwnym się vrydaie fakt, że spotKa 
lzaju "pomocy" . źle, niechaj więc jeśli kl~go, LewandowskI.egO oraz Raz~te":'- nie Kwiatkowskiego z Laskowskim d<r 
lic potrafią nic dobrego zdziałać, nie Znowu rekord Hoff'a. s~leg,? II (waga. papierowa). Przec!wm- chodzi do skutku w Warłzawie, w chwi 
~zynią lepiej nic. k.ow, Jednak mają łodzianie znaczme.od li kiedy Laskowski nadeslał organizat<r 

W rol<:alach zaś klubowych, przy po- Nowy Jork j ~ maxca. slebJe leJ?szych, to też ew~ntualne !c~ rOJIl najbliższych łódzkich zawodów pi~ 
~(l.dankac1J i debatach Jla temat, bez W ślad za ustanowionym przed kil- przegral1le na punkty, nalezy uwazac mo, w którem zaznacza, że pragnie 
~-zglGdu na to wygranego czy przegra- ku dniami rekordem w hali przez feno- za sukce~. .. . zmierzyć swoje siły z Kwiatkowskim w 
\('go meczu lub przedtem, winno się menalnego Charlesa Hoffa, ustanowił on . Przeclwmklem. ~wiat~owskl~gO, ~- ringu łódzkim. 
trzymać zasady,że tylko szlachetna ry- nowy rekord w skoku o tyczce uzysku- dZle znany łódzkIej publIcznoścI, arbl- Z d'k' lód k'· .. d' . 
walizacia prowadzi do celu. jąc 4,09 1 mtr, ter p. por. Laskowski _ mistrz stolicy i . _ zawo m a~l . z lmI ~Jez z~ 
~~~~~~~~!!!!~~!!!!~~~~~~~~~!!!!~!!~!!~~!!~!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!~~~ ją lako sekundanCI: mistrz PolskI wSZY­~.wwn "I!iWii!liji!liil§WiJł~ę:t\fi~ĄWfW:W4W'i@.qiit*·IM'@; = ...... stkich wag Tomasz Konarzewski i naj-

prawdopodobniej p. Eugenjusz Nowak t 
2 MECZU RAPID-HERTHA (3:1) w WIED- Pabjanic . 

• ~!!fi!!MfI!iIl.iWilI~!~"~!!!!!~M~wwt!!~i<~a~GA~~ n~u. Bram!(~,.~ Herłhy w brawurowy !iipO- = 
só» odbija ostry strzał--~ środkowego na-

pastnika Rapidu. lot Z Londynu do Australjl ' 
.. Daily Mail" donosi, że znakomity 

I lotn ik all~ielski Allan Cobhan, któryod· I byl nic d ~lWI IO lot z Kairu do Capetown 

l! \\'i"acc: obecni' tą samą drogą do Lon­
.JYiIU, zamierza nu wiosnQ nową podrór 

\

' i'QV,-ietr "-i1:\ z Londynu do Australji. 
T.'. poc!d,ż Cob!Jana ma 111_ nnemi m\ 

l cclll przckonariic o praktyczności nowci i lin,ii powietrzlIej z Londynu )Jrzez Kuj" 
! i 'iild\: d,) Austra1.ii. Ministerstwo lotni­
I '.::-·xa chiec;\ln lllll popacie. Al1an Cob, 
II:~~I olrz\ 111~1 r/) \\'I\ i ci: pomoc od rządó\\' 
! n~ti·::-'i \,', pj',:~Z kt()ryclt tCfytorja będziL 
: "I·.~(::_ :\ .. \:;_~. I)ro~~a. 1,tt'lTq sobie 'v~r­I",,·, ( ," 'l b-'·)··' "1' I) -, r' L" 
1

"'.1 .. ,, - .,1)).,,11 . lCgtl lC Pl I.,~Z aryz, j-

<':1, Fil" 1\/'''-111, i 1C!lpol. Kair. Darnaszel: 

! 
1,)<\!I1:k:ii". !:'ćlsrQ. Bambr, AiJbaskarachi 
i 't'l;'I, i':,>lLut,. Hall~OOi1, Bang-kol-, Sin­

I o.:·apIJIT, l~;di· łi !di (In l"\l'hl Darwina \1I 
I ".- ... !.;: 
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Dwoje krwawych kochanków 
zaczaiło' się w mrokach nocy, by zamordować 

niewygodnego męża. 
Zabili ... A gdy wrócili do domu •.• mąż był zdrów i cały. 

Przerażeni tym zjawiskiem ulegli pomieszaniu zmysłów. 

Samochodem z Europy 
do Ameryki • 

Pan Antonio .jest bogaty 
i może sobie pozwolić na 

taka "przvjemność". 
RzYlll. 6 marca 

\Vłaścicle.! Olbrzymie! fortuny. An­
tonio Daini wyruszy wkrótce w podróź 
samochodem z Rzymu do W aszyn~­
tonu. 

Marszmta tej ryzyko,vnej wycieczlG 
prowadzi z Włoch przez półwysep Bał­
kański, Persję, Indostan, lndo-Chiny, 
Chiny, Syberję na Kamczatkę. Stąd 
po przepłynięciu parowcem. crcśniny 
Berym~a przez Alaskę, Kanadę do Sta­
nów Ziednoczonvch. 

Oroźny spisek antvsowiec-­
ki na Ukrainie 

, . Lwów, 5 marca. lUZbroJeni w łomy żelazne. oozekiwali I n:os,twa Jaremów otwierali. nagle przed został zał:oPJcny ~. ~~r~tI lrrwi. 
Jewdocha Jarema, lat 30, majętna jego powrotu. nm11 WlcaęB. " mau·c·a. 

lVłościan~a. w~ Zamczyna. w powiecie Rzeczywiście przed 3-cią zamajaczyła' ukazał sic zupełnie zdrów maż Jare- ,.Neue Frei~ P.r~sse·' 'p?dai~ ~ ~uka 
nadwórmansklm, bedąc męzatka, utrzy· na szosie 'akaś ostać . mowel. . ' lrcsztu: Według Wlau0n10SC! l ]\lCO'{>ęWil 
mywała od dłuższes:ro czasu stosunki mi-" l, p. . który zauważywsm· p.;:irę, począł 1\11 I przed kilku dniami iO,re~;~tnwnn1) taro. ~ 
\osne z sąsiadem 25-letnim Maksvmem _, - To o~'J Już Idzie - szepnęła to· wyrzucać nocne -wyciecz·kI. Para zbro c!ic~rów w r.hwiH. gdy chc·i.,li przakrcc~ 
Macinkiem. warZYSZOWI aremowa. dnian'l przeraziwszy się .czyć Dniestr i udać §ię do RunmnjI, 

Ponieważ miłość obojga poczęła we - BUmy razem! - tylko mocno! - żvwc~o "nieb{)s7.:cz~'-ka", ! Grupą kierow"J pł1łtW~\i.l1ik Ustloo· 
wsi budzić komentarze z powodu czego dodał otuchy zbrodniarz Macinek. wpadła w furie i przebiegłszy wieś z I wicz, przy którym zn;:J.]ezlono !wmprom:, 
.Jar~mową spot'ykały nieprzyjemne przy Poczem. gdy idący szosą mężczYzna J\:rz~'lder~, zaa1:11~I1l?wa.ła są~ia?r)w. z~ra \' tujące papi~ry •. dotyczą.cc ~.: f,::c;:7.')1.ólno 
tyki, postanowlła ona zbliżył się ku nim, wyskoczywszy na- dzaJąc SIę ,,;yrazme. iz ,.cos mezwY!be- ŚCl rozgałęzlerua orga1l1zac)! anhtolsz ... 
zJdadzić ze świata niewygodnego 50-let gle z rowu napadli na nief{O go" sprowadzUo 20 z powrotem na \ wlckich. 
llielW meŹ8 i następnie Dołączy~ się z • ziemie. Na podstawie tych l10tatek arcs:do-

przyjacielem. 1 kilku sitneml uderzeniami rozpłat~li Zawiadomiona o wypadku p<?llcia. I wa!!o 'w Mobylowie około hOri osóh, z; 
Zbrodniczy Dian. I1JeszcześIiw~mu wleśnia~owi czaszke. idąc SZOsą ku wsi. znalazła na SZOSIe tru; których wiel\s~a cz~śf. zc:-łaim już ~tra· 

uknuty wspólnie. dojrzał onegdaj, w ktć zabiJaJąc go na mIejscu. pa 66-1etniego Jakima hvaniszczuka z eona.· . 
rym to dniu mąż Jewdochy wybrał się Następnie pozostawiwszy' trupa na Dobrclowa. któreg-o zrodnicza parn R.ównież w mnych miejscolvob ,::iach 
7, wizytą do znajomego we wsi sąsied- szosie para kochanków pewna, że zabita przez pomyłkę zamordował:i. :znajdujących się nad bnegler'1 D :e':' tn' 
niej. Lesia Jaremę, oddalita się z miejsca Zbrodniarzy, którzy sami się werna- przed~ięwLieto lic:;:ne are" .cto'~'J. ,,," Po· 

Kochankowie zaczaHi się około godz. zbrodni, udają.c się do domu Jarernowej. SKowali. aresztowano j osadzono \,. \Vk Hela f,'lohylowska wrkry~a wjr;e OOći.gaz) 
'2-ej w nocy w ró~ie tlrzy szosie t \V momencie jednak gdy drzwi do- zleniu. :uy a!!1l.'ill.kji i sfwierd.zUa, że St;'1;~ wi?kF 

mohylJ)wski~j jest vlmh!~;7,,",.ny w a!(d9,. 
r.ewolucyjną. Zbrodnie krwawego kapi aRa. 

B przestępstw zaprowadziło go na ławę oskarżonych. 
Komendant Mohylow2. z-nikl, 
Około 100 żołni~rZ)' miUcji :;:·osbi0 

aresztowanych i odsbn"llonvf:'h do Cb ... 
kowa. 

'!1stim;);Iricz .i dwaj 2,.reSZltlWa;1i 't,"!'<:. 
z rum oflcerowlC zostal! stracc!l.!. R.o'w-

Bił. znęcał się, obcinał brody, a wreszcie położył trupem dwóch niewinnych ludzi. nież:i w Kam.i~:1cu Po:!olsk'f1 arC3zt;:;""<i 
no wielu oficerów, 111. in. ?u,kownlk" 

Warszawa. 5 marCa. 1 pobił szpicrutą burmIstrza l W toku śledztwa podniósł oslmr [.ony 
18 przestępstw i zbrodni zaprowa- miasta BocId. Wład. Łukaszewicza, fat- moilhvość 

d~iło na ławę oskarżonych kapitana 73 szywie oskarżył komeadanta policji w niepocz~'talności umysłowej 
t,l. p. Tadeusza Petrulewicza. I Janowie o uchybIenie stużbowe, a swe- , . 

Rzecz nieprawdopodobnal go bezpo~redniega przełożonego kap. Ko z powodu ran odnies!!onych na. \V~J~~!~. 
'Aby si~ łatwieJ' zorjentować \V cha- b t ~ ki -'. ł Poddano go badaniu sądowo - kh.aJ-.. u n!,c ego czynnie znlewazy 1- Ek . kl"" k p,., 

rakterystyce tego niezwykłego prze. Oskarżony s <'le.mu.. sperCl orze I, I~ ,lP·· ~ tt u 
t zdr Aw",; • ," • •• • . leWICZ Jest poczyta]nv clwc s ępcy, a~ącego nalwyraZDJcJsze Ule przyznał SU~ na rozprawie do winy . • 

cechy: dowodząc. te Uekroć czynnie występ 0- musi być psychopatą. 
psychicznego zboczenia. wal, zawsze 1;>yl sprowokowany. Fakt W związku z tern do rozprawy po-

f)rzestępstwa podzielić motna na kUka ~strzelenia dwuch ludzi w omnibusie wołano w charakterze biegłego pułk. 
grup. tłomaczy tem. iż woźnica omnibusu d-ra Nelkcna. 

Pierwsza. grttpa 'dotyczy podkomend uderzył batem PO budzie ' Rozprawom przewodniczy sędzia ma 
nych. Kap. Petrulewicz furgonu wojskowego, którym oskarżo- .jor \Vi~rzbowski. Oskarżenie wnosi 
znęcał się na nimi w ohydny sposób, ny jechał. prok. Rumiński. Brom adw. Drobnie-
przyczem bicie cieżkim stekii!em po twa- - Strzeliłem w górę, by zatrzymac wicz. 
r.zy uważał za zasadniczY argument uciekający wóz - tłomaczy się kap. \Vobec dużej liczby świadk6w roz-
I;>edagogiczny i osto~ karK ości służbo- PetruIewicz. prawa potrwa kilka dni. 
wej. • 'QiM 44&4&'.;."aa:4t __ 

Ofiarą innej głupy przestępstw 
padły CyWilne OSOby. 

Coś~ CZQgo lQSZCZQ nlQ bvJo. 
Za lada 'przyc~yną, lub zupełnie bez 

---:0:-

firzyC~yny 

;trzelał kap. Petrulewicz do Drze· Archit'akl miejski kradnie gaz. 
chodnlów, 

ęzereg osób dotkliwie pobft, 
"Machinacje" datu ją się od roku 19 ł 9. 

obcinał brody, Warszawa, 5 marca. 
Funkcjonarjusz~ zakładów gazo-

ustanowil na moście posterunek celny, wych wykryli uprawiM1~ w sprytny spo 
-wymierzający każdemu przejezdnemu sób podobno oddawna i stale 
po... pięć batów, kradzież gazu w mieszkaniu miejskiego 
wreszcie l1a szosie między Sokofowem il architekta inź, Romana Robak-Roba-
W ęgrowem czyńs1dego, 
rastrzelił z karabinu dwuch pasażerów mieszkającego na ul. Stawki nr. 42. 

Ładna historja! 
omnibusu. Pan inżynier Pla{tstfacki kradnie 

Jakby nie dość było tych wszystkich gaz ... 
tbrodni, akt oskarżenia zawiera jeszc7.c W komisariacie spisano protakuł, a 
skand'aJiczne przykłady dzikiego zacho- gazownia kieruje sprawę na drogę k8r~ 
wania się kap. Petrule\\licza w 8(OSl111- no sądową. 

Obszerne mieszkanie p. Robacz;yń~ 
ku do władzy wogóle, a do swych pl'?;e· shiego posiadało dwa gazomierze, któ-
'ożonych w szczególności. re znajdowały się na właściwem miej­

Między innemi \\'obec publk:ZllO::;cj ł SCll zawsze w czasie, gdy ,przychodził 

inkasent gazowni. 
Gdy jednak drzwi się za nim zamy­

kały, gazomierze odkręcano. a do rury 
gazowej zakładano dwa węże gumowe, 
jeden do oświetlenia, drugi do ogrzewa 
nia pokojów i kuchni. 

Kradzież gazu trwała r-apewne od 
1919 roku i kto wie, czy zdołanoby ją 
wykryć, gdyby nie to, że p. Roba.czyń­
ski kupił sobie w tych dniach w zakła­
dach gazowych najnowsiej konstrukcji 
kuchnię ge.zową. 

Zużywa ona sporo gazu, r ' '>;c~a­
selD, ku zd;z;iwicniu inkasenta, licznik 
wskazywał., jak co miesiąc, drobną sum 
kę ki1l-tu złotych. 

Zakłady gazowe oblicują swe straty 
na 4.454 zł. 36 gr. 

Stepura. VI K,lunicncu ;:~):lUj", whód lad 
ności pani~.a.. Podobne org,:a,:li"a-i", w f~ 
kryŁo VI Kijowie i Żytom~':?r?;;<. 

"Niebłagonadjożnv t·­
Peaersbt.u"g 

Qarnizon Lenilngradiu 1P!:t'~d;&!i~ 
nil K.'!ukaz. 

Moskwa. 5' marc,l, 
Ze względu na wzmożenie się ruchu 

Opozycyjnego w petersbt.rskim garuizo 
nie, postnowiono przeb·ai1s.{llIow~ć tor· 
macje, zl1a!dujące się w Peter5b~tri{t!. 

Jak sądzić można z krw::'ącyclI \'lic 
Ści. witększość petershurskicil 'wojsk 
przeniesiona zostaie na Kaukaz. V/Yież­
dżają również le..aderzv ruchu onozycyj 
nego. 

Owałtv faszvstóW. 
Omal nie dosdo do rQZ~eWLl 

krw:. 
Rzym, 5 marca. 

Wczoraj wydarzył się w miejsco'wo­
ści Cuneo wypadek, który \vywotal nie, 
zwykłe oburzenie 'wśród opinii publicz. 
nej, 

Podczas uroczystości na cześć b. 
premjera Giolńttiego, \vtargnęli na salę 
faszyści i wynieśli jego popiersie. które 
ustawione było na stole prezydjalnym. 
Tylko dzięki przytomności umysłu aran, 
ierów uroczystości. nie doszło do rozle­
wu knvn. 

Wiedeń nie lubi BeneszD 
I C,Z'lłn: mu rozmaite wstręt'j,f. 

Wiec1~rl. 5 marca. 
Z okazji pobytu we Wiedniu czecho­

słowackiego ministra spraw zagranicz. 
nych, Benesza, ukazały się liczne uloU.! 
zwrócone przeciwko Beneszowi i wzy­
wające do demonstracji. 

W dniu d1!!isiejs~m odbyła, się na. un\ 
wersytecie demonstracja. Policja skon­
fiskowała obiegające po mieście pisma 
ulotne i przedsięwzięła środki zat&:tlcz;e., 

Prenumerata: \V Łod,d d. 3.50 rniesjęc~n;e, - Zamiejscowa 5 zL 
rnie~ięcztJ;"', - ZagT~nicą 7 złotych mi.esięcarue. - O ł 
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Odnoszenie do domu 30 grp8~. .. . _. drillt o~tos.en adm,"ls!r. Iti .. odpowiada, Oroblle IQ gr. 1'0SJUKIWanle pracy Ó irouy. r.':ljmneJsze 50 IJf 
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